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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A  

Ś ro d a  dnia  26  Maja 1841  roku .

Ud z i e lo ne  zos t a ły  na s t ę pu j ą ce  roc z ne  pensye  
e m e r y t a l n e  i doda tk i  do  pensy j ;

P .  W i n c e n t e m u  An ton i e mu  K o i tk o w sk i e m u ,  
S e k r e t a r zo w i  R e f e r e n t o w i  Kancei l arvi  Rady  
A dm in i s t r a cy jne j ,  z ł .  2 45 0 .  —  P o z o s t a ły m  po  
ze s z ł ym  An tonim K o pc zy ń sk im ,  Archiwiście  S ą ­
d u  ApppJl acy jnego,  t r o jg u  dz iec iom:  W a le ry i ,
Ju l iann i e  i R y c h a rd o w i ,  zł.  975 .  —  Kla rze  z 
K o z ło w s k i c h  Lewick ie j ,  wd owie  po  Fi l ipie L e ­
wickim,  w oź ny m w Sądz ie  Po l i c j i  Po p r aw cz e j  
O b w o d u  War s zaw sk i eg o ,  zł .  75  —  P.  W i n c e n ­
t e m u  C ieh o r s k i e m u ,  Sędz i emu Na jwyższe j  I n ­
s t an c j i ,  zł .  10 ,200 .  —  P F ra nc i s zk ow i  A n ton i e ­
m u  D rz ew i ec k i e m u ,  S ę d z i e m u  w  Sądzie  N a j ­
wyższej  I n s t anc j i ,  zł .  1 0 . 8 0 0 . — P. An ton i e mu  
R z e m p o ł u s k i e m u ,  S ęd z i em u  w Sądzie  N a jw y ż ­
szej  I n s t anc j i ,  zł .  9 , 0 0 0 . — P. B e r na rd ow i  S m o ­
leński emu ,  Sęd z i em u  Sądu  Appel la cy jnego,  zł.  
4 , 9 0 0 . -  J a k ub ow i  W a g n e r o w i ,  Kancel l iśc i e  w 
Sądz ie  Najwyższej  I n s t anc j i ,  z ł . 9 0 0 ; — M ar ya n -  
n ie  z N i emc ew ic zów  Szani awski e j ,  w d o wi e  po  
W a l e n t y m  Kaz imie rzu  Szan iawskim,  Archiwi ­
ście Sąd u  K r y m in a l ne go  G u b e r n i i  Lube lski e j  i 
Podl aski e j ,  zł. 11 09 .  (z/, r .  n.)

L o n d y n  15 maja.  —  L o r d  P a lm e r s t o n  i Si r  
J o h n  l l o b h o u s  w e d ł u g  zap ew n i eń  dz i en n i ­
k ó w  to r y so w sk i c h  w kró t ce  mają  zos tać p a ­
r ami .

Dzi ennik  Globe t akie  da j e  zd; nie o w y b o ­
r ze  E sp a r t e r e g o :  »Mówią powszechn i e ,  że E -  
apa r t e ro  d o  k i e rowan ia  i n t e r e sami  r ządu  p r zez  
czas  ma ło i e tnośc i  Izabelli  j e s t  na jw ła śc iwszym 
m ęż e m ,  pos i ada  b o w i e m  zau fani e  a rmi i  i w s z y ­

Piśm ienn ic tw o  K ra jo w e ,  na j tańszy  tygodn ik  l i t e ra ­
cki w W a rs z a w ie  razem  7, G a ze tą  P o ranna  p rzy  k tó ­
re j  wychodzi,  kosztuje  na m iesiąc z ł .  2 g r .  20  bez. r o s -  
uoszenia. K a n to r  G tow ny p rz y  ul. T rę b a c k ie j  N r .  (i3‘J .

stkich klass l udu .  Mianowan ie  ęro o g ó l n y m  r e -  
j e n t e m  usuw a  n i ebez p i ec zeń s t wo  i n t ryg  i o s ł a ­
bienia,  j a k i e b y  z a p e w n e  b y ł o  n i e z a w o d n y m  
sku t k i em t r yu m w i r a tu .

W ia do m oś ć ,  że [ tanowie Laf i l te  i k om p an i a  
1 P a ry ż a  wydal i  p r o s p e k t  37 mi l i j onowej  p o ­
życzki  d la  rzeczy pospol i t ej  T e x a s ,  k i edy  za -  
m i e r z o n e m  j e s t  także  zac i ągnienie  znakoin i t e-  
tej  dla F r a n c j i  pożyczki ,  sp r a w i ł a  w City n i e ­
j ak ie  w r a ż e n i e .— G lobe  pisze w tym względzie:  
• Teks i ani e  p r zed  rok i em a natvet  p r ze d  d w o ­
ma,  szukal i  p ieni ędzy  u kapi ta l i s tów l o n d y ń ­
sk i ch ,  lecz publ i czność  nasza  s t r ac i ł a  tyle na 
am er yk ańs k i ch  z a r ę c z e n i a c h , że z amia r  ten 
między  nami  uiscic się n i eda ł ,  a t er az  T e k s a -  
nie s t ar a j ą  się d o k o n a ć  go  u ł a t w o w i e r n y c h  
f r an cuz ów.

P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  pod ań ,  l u dn oś ć  w Ma-  
kao  1 8 3 2  wyno s i ł a  5 3 5 9  dusz ,  to jest: 1911  
męzkich,  34 18  żeńsk i ch ,  między temi 4 0 7 3  
b i a ły ch  w po zo s t a ły ch  po r t uga l sk o - ind y j sk i ch  
pos i ad ł o śc i a ch  (Go a  Din i T i m o r ]  ogó lna  l icz­
ba  mie szkańców wyno s i ł a  3 51 ,5 5 1  dusz .  W  
p rzec i ągu  lat 5 p r z e d  u r z ąd z en i e m  l istownej k o r -  
r e spondency i  przez Suez,  l i c zba  między  Au- 
gli ją i Indyami r oz e s ł a ny ch  l istów,  w pzzeci ę-  
c iu  w y nos i ł a  r o cz n i e  309 ,011  g d y  p r z ec iw n ie  
w r. 18 10 d r o g ą  tą 6 8 0 , 8 4 2  l istów p r z e w i e ­
ziono.

P a r y ż  16 m a j a . — W c z o r a j  izba p a ró w  z a j ­
m o w a ł a  się wn io sk i em pana  V ien ru t ,  aby  na 
j e d n e m  pos i edzen iu  nie z a ł a twione  p ro j e k t *  
do  p r a wa ,  zaraz na n a s t ę p n e m  znowu  p od  r o z ­
w ag ę  b r a a e  b y ty .  Z g o d z o n o  się na blizsz*



i n  - i  n nie If* 2 0  projektu większością 5 8  - l o ­
go»» pr/.eciw 11.

Izba deputowanych  zastanawiając się n;ul 
budże tem wydziału  skarbowego ,  przys/ ł a  do  
wydatków 11 1 U t r z v  manie poe/.tv, pr/.v tej ok o ­
l iczności po now iono  wniosek o naśladowaniu  
Amdii  co  do opłaty od l istów. Resztę pos i e ­
dzenia zajęły rozprawy o naznaczeniu płac  
kawalerom orderu legii honorowej  mia no wa­
nym przez Napo leona na wyspie Elbie.  P an o ­
wie wnieśli Ga u gier i Moreau aby w tym celu 
wyznaczono  sumtnę 4 1 , 0 0 0  franków, lecz żą­
danie ich odrzucono.

Ze wzgl ędu na twierdzenie ministra skarbu,  
j akoby  zniżenie op łaty od listów w Anglii, nie-  
odpowiedz ia ło  oczek iwaniom parlamentu,  Ku-  
r y j  er  f r a n c u s k i  następne czyni  uwagi: »Gdy  
w izbie nieznalazł się nikt, ktoby zbił  to nie s ł u ­
szne mniemanie  p. Human,  b ierzemy  śmia ło ść  
wystawienia rzeczy tej w  prawdziwem świetle:  
Parlament angielski ,  przybierając j ednoksz ta ł -  
tną taksę, j e dn eg o  penny,  od listu do jaki ejkol ­
wiek od leg ło śc i  p osy łanego ,  nie taił się, że przy ­
chód  skarbowy znacznie uszczupli  się. Trzeba  
ab y  przynajmniej  8 razy tyl e l istów krążyło dla 
pokrycia braku w  przychodach.  Parlament  
nie l i czył  wcale na tak znaczne powiększenie  
się; jakoż o i e m og ł o  ono  żadną miarą nastąpić.  
Parlament angielski nie uważa ł  tyle na po l e ­
pszenie interesu skarbu, jak na cel moralny.  
Chc ia ł  on.  aby uboga klassa by ła  w stanie p o ­
rozumiewać  się l i stownie z rodziną,  przyjac ió ł ­
mi i « stolnikami jej interessów.  Wysoka o-  
f łaią od listów, by ła  przeszkodą tamującą so ■ 
cialiiy związek,  pracowitych,  a tern samem naj- 
/as iuzcnszy eh cz ło n k ów  społ eczeństwa.  W y ­
pe łn io no  więc obowiązek  kiedy przychylność  
i myśl od c iężki ego  uwo ln iono podatku.  Pra­
wda zaiste, że tak a listowa, która w Anglii r o ­
cznie 4 0  m l ionów wynos i ła ,  w roku 1 8 4 0  l e ­
dwie  II mil ionów wyniosła .  Lecz  spe l u i ł y  
się oczekiwania parlamentu,  bo liczba l istów 
trzykroć sję powiększy ła ,  i jes t  nadzieja, jż z 
każdym rokicin zwiększać się będzie,  a nako-  
kiec sprowadzi  rów nowagę  w przychodach ,

Nie wy  urągamy po panu riiiinan, aby n iewo l ­
niczo naśladował  przykład Anglii. I w Fran­
cy i można zmienić taksę listową, nietrncąe"nic 
w dochodach.  Dy rektor poczty Piron, w p e l ­
itom zasługi  piśmie niezaprzeczenie  dowiód ł ,  
iż gdyby opłata l istowa na 2 0  eent imów u-  
stanowioną została,  możnaby  l iczyć na takie 
pomnożenie  się listów, iż n :e trzebaby obawiać  
się najmniejszego nawet ubytku w przycho­
dach.  Czyż pan Human chce  utrzymywać,  iż 
wypadek ten jest  niepoch lebnym nieprawdzi ­
w y m  i n iepewnym? Czyż mu niewiadomo,  że 
trzy części  l i stów handlowych,  dla unikn enia 
opłaty,  nie drogą pocztową ro zs t ł a ne  b \ w a -  
ją?— Oby  tylko zastanowi ł  sję, jak ma ło  mia-  
ną jest  na względzie  moralność  ludu, kied) w 
pewnej  od l eg ło śc i  stosunki przyjaźni i pokre­
wieństwa są n i epodobnemi .  Zmiana ta, przed 
którą, jak mniema  minister skarbu, Anglia za­
drżała,  w Belgii i Prusach jes t  przedmiotem  
najniecierpl iwszego oczekiwania i najgorętszej  
życzl iwości .  Czyli w ięc  Francya ma być  j e ­
dynym krajem, który najpożyteczniejsze  i naj­
wdzięczniejsze  us i łowania odrzuca?«

Akademia napisów w miejscu zmar ł ego  mar­
grab iego  Pastoret mianowała c z łonk iem swoim  
pana Natalis de Bailly. Akta sprawy pani La ­
farge o kradzież dyamentów,  przys łano  już  
ministrowi sprawiedl iwości  i przez n iego z ł o ­
żone  zostaną izbie kassacyjnej.  Wyrok  tego  
sądu, na appel lacyą oskarżonej zapewne  w przy­
sz łym miesiącu nastąpi.

B r u x e l l *  15 M a j a . —  Minister spraw w e ­
wnętrznych ze wzgl ędu  na traktat hand lowy  
między Belgią i Brazylią w y d a ł  okólnik do G u ­
bernatorów prowincjonalnych ,  który tak brzmi;  
» I raktat handlu i żeglugi  między Belgią i Bra­
zylią skończy ł  się dnia 18 Kwietnia r. h. Rząd  
us i ł owa ł  napróżno widzie go d łu . e j  trwałym;  
Brazylia postanowi ła  n iewznawiać  żadnego z 
traktatów, które tak z Francyą i Stanami Zje-  
dnoezonemi ,  jakoteż z Anglią i Belgią zawarte  
postanowienie  to,  s tosownie do tr ech p i erw­
szych z tych krajów wype łn i ł a ,  a nawet co  do  
Anglii,  której traktat z Brazylią, dopiero w Li-



s t o p a d z i e  r .  I M ' 2  u b i e g a ,  p o d o b n i e  p o s t ą p i ć  
z n m l e r / y ł a .  Aloli  s t a r a n i a  P o s ł a  n a s z e g o  w 
H o J a n e i r o  d a r e m n e m i  nie  b y ł y .  D o k a z a ł  o n ,  
z e  h a n d e l  r ó w n i e  j a k  a n g i ,  Iski '  u w a ż a n y m  b ę -  ' 
d z i e ,  d o p ó k i  o b o w i ą z y w a ć  ni e  p r z e s t a n i e  t r a k ­
tat  z p a ń s t w e m  t e i n  z a w a r t y ;  p o c z e m  m a  b \ ć  
z n a m i  z a w a r t a  p o d o b n a  u m o w a  na z a s a d a c h  
s c i s ł e j  w z a j e m n o ś c i . *

W j eden  16  M a j a .  —  G a z e t a  W i e d e ń s k a  o-  
g ł a s z a  C e s a r s k i  f i a t ent  z d n i a  5 S t y c z n i a  r. b.  
k t ó r y m  u s t a n o w i o n y  z o s t a j e  P r i o r a t  l o m b a r -  
d z k o - w e n e c k i e g o  z a k o n u  J o a n n i t ó w .  K o ś c i ó ł  
i ch  da wo ie j s z .y  i m i e s z k a n i e  P r z e o r a  w  W e n e -  
cy i m a j ą  b y ć  n a d a l  w ł a s n o ś c i ą  z a k o n u .  W i e l k i  
p r z e o r  o t r z y m a  r o c z n e j  p ł a c y  2 0 0 0  z ł r .  m.  
k- a r o d z i n y  s z l a c h e t n e ,  k t ó r e b y  m i a ł y  z a m i a r  
t o z s z e r z a n i a  t e g o  z a k o n u ,  m a j ą  s o b i e  z a p e w ­
n i o n e  ws z e l k i e  ulgi  i p o m o c e .  P r i o r a t y ,  na 

t o r e  w y b i e r a n i  b y c  m a j ą  s a mi  t y l k o  a u s t r y -  
j a c c y  p o d d a n i ,  p o d l e g a ć  b ę d ą  p o t w i e r d z e n i u  
C e s a r z a .

A l e k s a n d r y a  2 6  K w i e t n i a .  —  P o ł o ż e n i e  
n a s z e  j e s t  c i ą g l e  to  s a m e ,  j e s z c z e  n i e w i e r n y  o -  
s t a t n i e j  d e c y z y i  S u ł t a n a .  Z a r a z a  c o r a z  w i ę -  
ksz o  c z y n i  s p u s t o s z e n i a ,  m i a n o w i c i e  w  a rmi i ,  
w  K a i r z e  l iczą  c o d z i e ń  1 0 0  d o  1 1 0  p r z y p a d ­
k ó w  ś m i e r c i ;  w A l e x a n d r y i  18 d o  2 0 . —  Z j a ­
w i ł a  się  o n a  n a w e t  w  h a r e m i e  Baszy.  W  A-  
l e x a n d r y i  c i ą g l e  p r a c u j ą  o k o ł o  o b w a r o w a n i a .
W h a n d l u  p a n u j e  c iąg l e  d a w n a  s t a g n a c y a .

P A N N A  R A C H E L

P a n n a  R a c h e l  j e s t  n i e z a w o d n i e  w ie lk ą  a r t y -
» t p .  t e r n wi ę ks z ą ,  źe s w ą  s z t u k ę  w s o b i e  p o -
j ę  ’ c a ł j  t a l e n t  w ł a s n e m u  j e d y n i e  w i n n a  n a t ­
c h n i e n i u .

Z  b i e d n y c h  b a r d z o  r o d z i c ó w  i z r a e l s k i e g o  r o ­
d u ,  d z i e c i n n e  j e j  lala z e s z ł y  o  n i e m a l  na  ż e ­
b r a c t w i e .  C h o d z i ł a  b o w i e m ,  ś p i e w a j ą c  j a k i e ś  
p i o s n k i  p o  s p a c e r a c h  i o g r o d a c h ,  za c o  p o  ki lka 
l i a r o w  d o s t a w a ł a  o d  p r z e c h o d n i c h .  O j c i e c  b y ł  
p o d t  zęd uy  tu p o s ł u g a c z e m  w t e a t r z e  f r a n c u z k i t n ;

z t ą d  m a ł a  R a c h e l ,  k t ó r e j  n a jw i ę k s z ą  r o z k o s z ą  
b y ł  t e a t r ,  b y w a ł a  t ara  c z a s e m  w j a k i m ś  kąc i e ,  
z k t ó r e g o  k a w a ł e k  s c e n y  d o s t r z e d z  m o g ł o .

L e c z  gdy b y  j ą  i L p i e r w s z y c h  loz w i d z i a ł a ,  
z a d n e g o b y  na  n ej  w z o r u  dla s i e b i e  nie z n a l a ­
z ła .  l r a g e d y n  p a r v z k a  p r z e d  nią b v ł a  o u i -  
g e r a c y ą ,  k a r y k a t u r ą  u c z u ć  i n a m i ę t n o ś c i ;  n a ­
d ę ła .  n a p y s z o n a ,  k r z y k l i w a ,  r z u c a j ą c a  się. j a k b y  
w ś c i e k ł a .  Paii.na R a c h e l  p i e r w s z a  p o j ę ł a ,  ze  w  
t r a g e d y i  g o d n o ś ć  m o ż e  się b e z  n a d ę t o s c i  o b e j ś ć ,  
r o z p a c z  b e z  w ś c i e k ł o ś c i ;  z n a t u r a l i z n w a ł a .  że  l ak  
po w i e m ,  e p o p e ę ,  z b l i ż y ł a  j ą  d o  c o d z i e n n e g o  ż y ­
c ia ,  s t a r a j ą c  się t y l k o  w i e r n i e  i s i lnie  u c z u c i a  
o d d a w a ć  a w i e r sz  c z y s t o  m ó w i ć  r a c z e j ,  niż d e ­
kla  i no  wa c.

P a n n a  R a c h e l  m a  s z c z e g ó l n i e  dźw i ę c z n y  g ł o s ,  
w y m o w ę  c z y s tą ;  m ł o d o ś ć  j e j ,  k i b ić  w z n i o s ł a  
i g i ę t k a ,  w z r o k  b y s t r y ,  z a s t ę p u j ą  p i ę k n o ś ć .

U c z u c i a  m i ę k k i e ,  m i ł o ś ć  k o b i e c a  ze  s ł a b o ­
ścią p o ł ą c z o n a ,  n i e  są j e j  w y d z i a ł e m ;  za to,  
g d z i e  t \ l k o  b a r t  d u s z y  w p o m o c  g w a ł t o w n e j  
n a m i ę t n o ś c i  idzie ,  t a m  j es t  n i e z r ó w n a n ą .  W  r ol i  
Ka mi l l i ,  w f l o r a c \ u s z a c h ,  d o p i e r o  k u  k o ń c o w i  
t a l e n t  j e j  o c e n i a ć  się d a je ;  l ecz  j e s z c z e  n i k t  w 
s ł a w n e m  p r z e k l e ń s t w i e  p o d o b n e g o  w y r a z u  n i e  
u ż y ł .  Z a c z y n a  z n a j w i ę k s z ą  i r o n i ą  i j a k b y  s ię  
d z i w i ł a ,  ze  m o ż n a  w n o s i ć ,  iż o n a  c o s  R z y m o ­
wi wi n na ,  źe R z y m  m o ż e  p o ś w i ę c e ń  o d  niej  w y ­
m a g a ć ?  p ó ź n i e j  d o p i e r o  s t o p n i o w o  p r z e c h o d z i  
z i roni i  d o  n a j w i ę k s z e g o  z a p a ł u .

W  t ak i ch  c h w i l a c h ,  d r o b n e  j e j  r v s v  n a b i e r a j ą  
d z i w n e j  s r o g o ś c i ,  k t ó r a  i in p r a w i e  wdz.  ę ku  d o ­
d a j e ;  t a l en t  j e j  zaś  n a j z n a k o m i c i e j  się t a k ż e  r o z ­
wija w s ł u c h a n i u  d ł u g i c h  k o r n e l o w s k i c h  n a r r a -  
r y j  lak t r u d n y c h  d o  s ł u c h a n i a ,  a k l ó r e  d o w o d z ą  
j a k  P a n n a  R a c h e l  z a s t a n a w i a  s i ę ,  j a k  z g ł ę b i a  
t-olę ni in  się jej  r y m ó w  n a p a m  ę ć  u c z y .

Gdy  by  nie  to,  m n i e j b y  o n a  d l a  n a s  b y ł a  za - 
d z  i u d a j ą c ą  niż dla  P a r y ż a n ó w .  T r a g e d y u  n a s z a  
b o w i e m  n i g d y  nie  b y ł a  lak d z i w a c z n ą  j a k  w e  
F r a n c y i ,  a  a r a  P a n n y  R a c h e l  j e s t  t y l k o  w i e l k i e t n  
w y d o s k o n a l e n i e m  r o d z a j u  u n as  o d  d a w n a  p r z y ­
j ę t e g o .  C o  d o  d e k l a m a c y i ,  ta p o r ó w n y w a n ą  
b y ć  nie  m o ż e  . d l a  wielkie j  r ó ż n i c y ,  i s t n i e j ą c e  
m i ę d z y  d w o m a  j ę z y k a m i  a z tąd  i w y m. ig a f i io so  
w \  m o w y .



Nie t r zeba atoli wnosić,  że ta znakomi ta  a r ­
tys tka  a lbo  nową  s zko l ą  w Paryżu  u tworzy ,  a l bo  
po go dz i  F r a n c u z ó w  z ko rne l uws ką  sceną.  J e ­
żeli p i e rws ze  j ak i eby  nadzie je  j es zcze  zo s t aw ia ­
ł o ,  d ru g i e  j u z  teraz j e s t  nie wą tp l iwem,  oczy  - 
svistem.

G dy  imie Pan nv  Rachel  na afiszu widać ,  dnia 
t e g o  bi letu dos t ać  n i e po do bn a ;  wszystkie  za­
wczas u  zwykle p o z a m a w i a n o ;  k iedy  na sceną  
wchodz i ,  d ł u g i e  oklaski  j ą  witąją.  po czćm re l i ­
g i j ne  na s t ępu j e  milozenie.  Lecz. gdy tylko p r z e ­
stanie  mówić ,  a tein bardzi ej  gdy  ze s ceny o- 
d e jd z i e ,  poczyn a  się s z m e r  r oz m ó w ,  kichania,  
uc i e r an i a  nosów,  kaszlania i t. d. S ł o w e m  nikt 
wie pa t r zy,  nie s ł uc h a ;  tak j ak  w e  W ł o s z e c h  
g d y  g ł ó w n ą  od s ł uch a j ą  a ryę .

P r a w d a ,  ze n iegodn ie  t owarzyszom;  bywa ;  
źe  lepiej  nie wiedzieć  j ak  da leko  ca ł a  t r ag i ­
czna  t r u pa  yv tvle poz os t a ł a  za t ym pos t ęp em,  
jaki  j e j  r a p t ow n i e  nada ł a  Panu a  l l achel ,  jak 
m a ł o  przejmoyyać  się umie  tą wzo ro wą  g rą ,  
k tó r ą  codz i e nn i e  p r zed  sobą  widzi;  ale mo ż na -  
b y  nie pa t r ząc  naw e t  s ł u c h a ć ' p i ę k n y c h  w ie r ­
szy,  z achwycać  się sz lache tnośc i ą  uc zuć  niemi 
w y ra ż o n y ch .  Nie:  j uż  to wszys tko  z imne ,  p r z e ­
s t a r za ł e ,  już  to na dzisiejszej  pub l i c znośc i  ż a ­
d n e g o  wrażenia  nie spr awia .  S ło we m,  wiek t r a -  
gedy i  klassycznej  oczywi śc i e  skończony .  P o ­
dz iwia j ą ta l entowi  P a n n y  R a c h e l , bo  nowy,  
b o  wielki ;  ale on  nawet ,  o d ro d z i ć  dawnej  t ra-
ę e d y i  nie zdoła .

-

K a r o l  Lipiński  u r ządz i ł  w Dr eźn i e  Akademią  
kw a r t e r o w ,  k t ó r e  z j e d n a ły  powsze chp ą  wzię-  
tosć.

W e d ł u g  donies ieni a gaze ty  angielskiej  Times, 
n ie j ak i  P.  Curt i s ,  k t orv  n i e da w n o  zwiedzi ł  s zp i ­
tale w Wie dn i u ,  Ber l inie ,  D re ź n i e  i P r a d z e ,  
■wynalazł sp o s ó b  leczenia  oc zu  zezow a tych  b e z  

żadnej  ope racy i .  —  Op ty k  G e ig e r  w Sz tu tga rdz i e  
wy na l az ł  n o w y  sp o s ó b  portre tow an ia  za p o m o ­
cą d a g u e ro t y p ó  W.

Prócz  zwyczajnego Wista,  na wieczorach sa­
lonowych w Londynie ,  zaczęto teraz g rywać  w 
starego naszego zna jomego Ćwika.

D. 8 Mt u c a  u m a r ł  w Dreźn i e  s ł aw ny  poet a
n iemiecki  August  Tiedi ęe .  w wieku lat 88 .

U W I A D O M I E N I E  L I T E R A C K I E .

D zi e ło  p o d  t y t u ł e m :  . .Praktyczny wy k ł ad
Sztuki  Gorze ln i cze jo , o k t ó r e m  w p i smach  
pu b l i c zn ych  po d  d. 7 z. m.  u m i e sz czo ne  b y ­
ł o  o g ło sz en i e ,  znacznie  j u ż  po s t ąp i ł o  w d r u k u  
i wyjdz i e  z pod  prnssy w końcu  p r zy sz ł eg o  
miesiąca.  Zawiad ami a j ąc  o tern Sz an o w ny ch  
Właścic i el i  go r ze lń ,  ma ra  zaszczy t  doni eść ,  iz 
p r e n u m e r a t a  po  zł .  12,  o p r ó c z  Ksi ęgarn i  w 
p o p rz e d n i e m  o g ło s ze n iu  w ym ien ionych ,  m o ż e  
b y ć  nad to  sk ł a dan a  w W ar sz aw ie  u Spiessa 
p rzy  ulicy Senator sk ie j  —  w Lub l in i e  u Sz l r e j -  
bla i A rz t a— w K ra k o w i e  u T r i d l e j n a ;  ludzie* 
u o sób ,  k tór e  ł a sk awi e  p o d j ę ł y  się je j  p r z y j ­
m o w a n ia .— P o  u k o ń c z e n i u  d ru k u ,  c ena  dz ie ła  
zos tanie  podw yż szo ną

J .  Koncewic* Prof. Techno], w G i m n .  Realonie.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
B a n k  P o l s k i .

P o d a j e  n in i ejszćm do  w i adomośc i ,  iż w d. 
2 0  M aja (1 C ze rw ca )  b .  r. r ozpocz n i e  się o 
godz in ie  10 z r ana  w Sali  G ie łd o w e j  sp r z e ­
daż p r zez  pub l i czną  i icytacyę  kosz townośc i  w 
Banku za s t awionych  a nie w y ku p i o ny ch  na ter* 
minie .  L i cv t a cya  la od b y w a ć  się będz i e  co* 
dzienni e,  wy jąwszy  święta,  aż do z u p e ł n e g o  
t ychże  kosz townośc i  wyprz eda n i a .

Właśc i c i e le  p r ze to  zas t awów,  k tó r zy  na t e r ­
minie  n ieopł ac i l i  należytości  i nieuzyskal i  dal­
szej  p ro lo ng acy i ,  zg ło s i ć  się z echcą  do  K a n ­
to r u  Banku  najpóźn ie j  na dni 7 p r zed  r o z p o ­
cz ę c i e m  l icytacyi ,  celem zwróceu ia  z ac i ągnio-  
Otij pożyczki .

\Y W a r s z a w i e  dnia <#/ J8 Kwietni a  18 4 ]  r. 
$ adca  S t a n u  P rezes ,  l.ubowidzki.

(3  raż)  Sek re t a r z  J e ne ra lny ,  Łuhkowski.

T e a t r  n o w y  r o z m a i t o ś c i .  —  Dziś drugi r a z  

nowa kotnedya ze śpiewkami w ] akcie, orygi-  
nalnie napisana:  Ukaranie;— kotnedya w 2ch  
a k t a c h ,  z włoskiego,  Goldoniego t łumaczona:  
Sługa dwóch panów ■


